Jarosław Gliszczyński

Etyka w psychoterapii.  – wykład 1

Podstawowym narzędziem psychoterapii jest terapeuta jako człowiek, czyli wszelkie jego właściwości, kompetencje, cechy osobowości, umiejętności, motywacje, które skłaniają go do podjęcia się tej roli zawodowej.

Doceniając ważność wiedzy i umiejętności czyli tzw. profesjonalizmu, nie wystarczy jednak być ekspertem czy profesjonalistą. Wydaję się, że rzeczą równie ważną jak poziom zawodowstwa jest to jaką osobą jest terapeuta, czyli poziom jego dojrzałości, zdrowia psychicznego, doświadczenia życiowe, wreszcie to jaki jest w kontakcie z innymi czyli szeroko rozumiane kompetencje interpersonalne, w tym na pierwszym miejscu należałoby postawić zdolność do autentycznej empatii oraz do rozumnego kochania ludzi.
W związku z powyższym podstawowym wymogiem etycznym, z którego wywodzą się wszelkie szczegółowe wskazówki i normy jest dążenie do tego aby stawać się osobą dojrzałą emocjonalnie i zdrową psychicznie. Wymaga to od nas wszystkich daleko posuniętej autorefleksji oraz pracy nad sobą, w tym własnej psychoterapii – niekoniecznie tylko w okresie szkolenia do certyfikatu.

   Bycie terapeutą wymaga relatywnie wysokiego poziomu samoświadomości. Większość terapii oferowanych przez nas naszym pacjentom stawia przed nimi wysoko poprzeczkę. Docierają do trudnych emocji, ciężko pracują nad sobą, poznają siebie itp. Jeśli nie będziemy tego samego wymagać od samych siebie, to ryzykujemy, że nie będziemy etycznie w porządku a ponadto skuteczność prowadzonej przez nas terapii będzie prawdopodobnie mniejsza. Wiemy jak ważne jest wykorzystywanie informacji przeciwprzeniesieniowych w terapii, a bez samoświadomości nie będziemy potrafili często odróżnić tego co jest naszym własnym przeniesieniem od tego co płynie od pacjenta.
Jednym z podstawowych wymogów etycznych podkreślanych w wielu kodeksach psychoterapeutów jest nadrzędność dobra pacjenta. Jest to coś bardzo oczywistego i na poziomie świadomych deklaracji pewnie żaden z nas nie stwierdziłby czegoś innego.  Większość jednak nadużyć ze strony terapeutów nie ma charakteru świadomego działania z premedytacją tylko wynika właśnie z niewystarczającej znajomości siebie samego. Nie jest oczywiście realne ani potrzebne aby terapeuta próbował stać się kimś idealnym. Powinien jednak mieć wystarczająco dużą świadomość własnych słabych, czy nawet ciemnych stron, własnych ograniczeń, tego, że popełnia błędy i pewne wyobrażenie jak jego ograniczenia wpływają na pacjenta w sytuacji terapeutycznej. 
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Jakie cechy powinien przejawiać dobry psychoterapeuta?

Wg. Geralda Coreya są to następujące cechy:
- własna tożsamość
- szacunek do siebie samego (ceni to kim jest, czerpie z poczucia własnej wartości i siły)

- potrafi rozpoznać i zaakceptować własną siłę (czuje się na miejscu wśród innych i pozwala by inni czuli się przy nim silni)
- Jest otwarty na zmiany

- dokonuje wyborów, które kształtują jego życie

- czuje się pełen życia a jego wybory są zorientowane na życie (żyje pełnią życia a nie tylko egzystuje)

- jest autentyczny, szczery i uczciwy

- ma poczucie humoru

- popełnia błędy i potrafi się do nich przyznać

- najogólniej rzecz biorąc żyje w czasie teraźniejszym

- docenia wpływ kręgów kulturowych

- interesuje się szczerze dobrobytem innych

- jest głęboko zaangażowany w pracę i czerpie z niej wartość – potrafi przyjąć nagrodę, która wynika z pracy, ale nie jest jej niewolnikiem.

- jest wstanie utrzymywać zdrowe granice (jest w pełni obecny w tej przestrzeni co pacjent, ale nie wynosi pracy do domu)

( Gerald Corey „Teoria i praktyka poradnictwa i psychoterapii”)

Czy w psychoterapii możemy abstrahować od systemu wartości?

Na ile ujawniamy własne przekonania i system wartości?

Co z sytuacjami gdy nasz system wartości jest w istotnym stopniu sprzeczny z wartościami pacjenta?

Z jednej strony dość powszechna jest praktyka, że terapeuta nie ujawnia swojego systemu wartości, czy światopoglądu i są za tym bardzo istotne argumenty.

Z drugiej strony przekazujemy przecież podczas terapii pewne założenia i wartości, które przynależą do „filozofii terapii”. Po części są one trochę odmienne  w różnych podejściach, duża ich część ma jednak charakter uniwersalny i względnie niezależny od szkoły z jakiej wywodzi się terapeuta.

Dotyczy to np. takich wartości jak autonomia, szanowanie granic innych ludzi i własnych, szacunku dla różnorodności ludzi, w terapii grupowej np. konfrontujemy się z zachowaniami pacjentów łamiącymi prawa innych, lub reguły terapii, wspieramy najczęściej ofiarę, a nie prześladowcę itp. Wyobrażenie, ze w procesie terapii nasze przekonania i nasz system wartości jest całkowicie zasłonięty przed pacjentem wydaje się raczej nierealistyczne. Chyba, że wkładamy wiele wysiłku, żeby ukryć się za „terapeutyczną” maską.
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Znalezienie jakiejś optymalnej drogi pomiędzy nie nadmiernym odsłanianiem swojego systemu wartości, a tą maską wydaje się naprawdę niełatwe.

Jedno jest raczej pewne – terapeuta powinien szanować system wartości swojego pacjenta,  nie atakować go i pomagać pacjentowi znajdować własne rozwiązania, na gruncie wartości którym hołduje pacjent. Wydaje mi się, że nie jest to jednak, żadna bezwyjątkowa reguła, bo co zrobimy, gdy system wartości pacjenta jest wyraźnie antysocjalny? Albo gdy surowy system przekonań religijnych wyniesiony z domu wspomaga sadystyczne i autodestrukcyjne super-ego? Terapia przecież powinna być po stronie życia a nie destrukcji, czy autodestrukcji.
Wydaje się wskazane, aby terapeuta nie ujawniał szczegółów swoich przekonań czy światopoglądu, natomiast może – a często nawet powinien- prezentować w swoim zachowaniu pewne ogólne i dość uniwersalne wartości, które są cechą otwartych i wolnych społeczeństw.

W żadnym wypadku własny system wartości terapeuty nie powinien być podstawą do podejmowania decyzji przez pacjenta, jak również nie powinien wyznaczać celów terapii. Terapeuta nie powinien zmuszać pacjenta do tego aby się dopasował do wartości wyznawanych przez siebie. Powinien rozumieć i szanować świat pacjenta i pracować głównie w jego systemie odniesień.
W tym kontekście szczególnie ważne wydaje się aby to pacjent decydował o celach swojej terapii i to na każdym jej etapie. Z drugiej jednak strony ważne jest aby ogólne cele terapeuty były zbieżne z osobistymi celami pacjenta – kto z nas pomagałby drugiemu człowiekowi np. w popełnieniu samobójstwa?
Ponadto w sposób oczywisty taka pomoc byłaby niezgodna z obowiązującym prawem, a żadne działania terapeuty nie mogą – z przyczyn oczywistych - być sprzeczne z normami prawa.(odnieść się tutaj do kwestii przyjmowania nienależnych korzyści od pacjentów).
Terapeucie może zdarzyć się też sytuacja, że w jakichś istotnych sprawach jego system wartości będzie na tyle rozbieżny z wartościami które wyznaje pacjent, że jedynym sensownym rozwiązaniem będzie skierowanie go do innego terapeuty. (przedyskutować przykłady). Nigdzie nie jest powiedziane, że terapeuta ma leczyć wszystkich pacjentów, którzy się zgłoszą do niego.

Z punktu widzenia etyki warto również spojrzeć na kwestię nakłaniania pacjenta do przyjęcia podejścia terapeutycznego i sposobów, technik pracy terapeuty. Z jednej strony terapeuta ma swój styl i podejście z drugiej jednak strony to terapeuta powinien dostosowywać swoje podejście do potrzeb konkretnego pacjenta. (ta kwestia wymaga szerszej dyskusji).
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Jeszcze inna ważna kwestia to to na ile terapeuta chowa się przed pacjentem za swoja rolą, a na ile jest sobą. Z drugiej strony terapeuta nie powinien być jednak za bardzo transparentny i absorbować zanadto sobą pacjenta. Gdy terapeuta np. za dużo mówi to bardzo często realizuje on jakieś swoje potrzeby kosztem potrzeb terapeutycznych pacjenta.

Terapeuci też nie muszą być nadzwyczajni czy perfekcyjni. Nasi pacjenci potrzebują też abyśmy popełniali błędy i byli po prostu ludźmi. Nadmierny lęk, że możemy być niekompetentni może tylko powodować niepotrzebne usztywnienie w roli oraz nierealistyczne wymagania w stosunku do samego siebie, które możemy w jakiś sposób przerzucać na naszych pacjentów.

Dla początkującego terapeuty szczególnie ważne jest realistyczne i uczciwe podchodzenie do własnych ograniczeń i informowanie o tym swoich pacjentów.

Inna kwestia to niebezpieczeństwo zbyt dużego zaabsorbowania pacjentami, kosztem własnego życia i rozwoju. Może to prowadzić do sytuacji, w których terapeuta gubi się wśród spraw swoich pacjentów.

Bywa bardzo trudne też to, że w terapii mało jest kwestii bardzo jednoznacznych i jasnych. Są często wieloaspektowe, niejednoznaczne, zagmatwane. Również nie jest oczywista sprawa efektów terapii. Może to być frustrujące i trudne dla terapeuty. Tak więc bardzo ważna jest względnie duża tolerancja na frustrację i umiejętność bycia w sytuacjach niejasnych i znaczeniowo skomplikowanych. 

Następną kluczową kwestią, którą powinien rozwiązać każdy terapeuta i co bywa bardzo trudne kiedy dopiero uczymy się bycia psychoterapeutą jest sprawa optymalnego podziału odpowiedzialności pomiędzy pacjenta i terapeutę. (rozwinąć). Wiąże się to też z udzielaniem rad pacjentom. Optymalne rozwiązania sytuują się gdzieś pomiędzy braniem na siebie zdecydowanej większości odpowiedzialności, a  cedowaniem całej na pacjenta.
Kwestia podporządkowania stosowanych technik logice procesu terapeutycznego, nie stosowania ich mechanicznie też jest ważna (rozwinąć)

Przed każdym terapeutą stoi zadanie wypracowania sobie swojego stylu  pełnienia roli, w takim kierunku aby był on z jednej strony skuteczny ale z drugiej strony odpowiadał predyspozycjom konkretnego terapeuty. 
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Jedynie wtedy gdy dostroimy sposób pełnienia roli do naszych predyspozycji wypełnimy rolę naszą osobowością i pozostaniemy w niej żywym, niepowtarzalnym człowiekiem.
Kwestią, którą chciałbym szczególnie podkreślić jest unikanie przez terapeutę wypalenia zawodowego. Jest to wręcz wymóg etyczny. Gdy czujemy się naprawdę wypaleni powinniśmy zadać sobie nawet pytanie czy nie powinniśmy na niezbędny okres czasu w ogóle zrezygnować z wykonywania tego zawodu.

Bardzo ważne jest nie branie na siebie zbyt wielu terapii i innych obciążeń. Szczególnie ważne jest to dla terapeutów początkujących (rozwinąć). 

Oto przykładowa lista wskazówek jak unikać wypalenia w zawodzie terapeuty sporządzona przez Geralda Coreya:

- Oceniajmy swoje cele, priorytety i oczekiwania, żeby sprawdzić, czy są realistyczne i czy prowadzą nas tam gdzie chcemy
- Uznajmy, że możemy być aktywnym czynnikiem kreującym własne życie

- Znajdźmy jakieś inne zainteresowania oprócz pracy

- Pomyślmy o tym jak ją uatrakcyjnić

- Przejmijmy inicjatywę i zaczynajmy sami nowe zamierzenia, które mają znaczenie w wymiarze osobistym, nie czekajmy aż system usankcjonuje taką inicjatywę

- Nauczmy się monitorować wpływ stresu na pracę zawodową i dom.

- Dbajmy o swoje zdrowie, wysypiajmy się, pamiętajmy o ćwiczeniach fizycznych, odżywiajmy się właściwie, uprawiajmy medytację i nie zapominajmy o relaksie.

- Zawrzyjmy kilka przyjaźni lub znajomości opartych na wzajemnym dawaniu i braniu

- Nauczmy się prosić o to co chcemy, ale nie oczekujmy, że zawsze to dostaniemy

- Nauczmy się pracować w kierunku samopotwierdzania i samonagradzania, w przeciwieństwie do szukania uwiarygodnienia siebie na zewnątrz

- Odnajdujmy sens życia poprzez zabawę, podróżowanie lub nowe doświadczenia

- Znajdujmy czas żeby oceniać znaczenie swoich zamierzeń po to by móc określić czy powinniśmy inwestować w nie więcej czasu i energii

- Unikajmy brania na barki ciężarów, które są w istocie domeną innych. Jeżeli martwimy się o klientów bardziej niż oni sami, to powinniśmy raz jeszcze przemyśleć swoje działania.

- Uczmy się i bierzmy udział w warsztatach, konferencjach; czytajmy by uzyskać nowe spojrzenia na stare tematy.

- ustalajmy sobie plan dnia tak aby w największym stopniu zredukować stres

- Poznajmy własne ograniczenia, nauczmy się ustalać granice w stosunkach z innymi.

- Nauczmy się akceptować samych siebie razem ze wszystkimi niedoskonałościami, łącznie z tym, że potrafimy sobie wybaczyć, kiedy zrobimy błąd albo kiedy się okaże, że daleko nam jeszcze do ideału.
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- Zamieńmy się na jakiś czas z kolegami i koleżankami po fachu obowiązkami lub poprośmy ich o to żeby połączyć siły w ramach jakiegoś projektu zawodowego.

- Stwórzmy grupę wsparcia razem z kolegami i koleżankami po fachu, by dzielić się uczuciami frustracji i znaleźć lepsze sposoby radzenia sobie z trudnymi sytuacjami zawodowymi.

- Znajdźmy jakieś hobby – coś co nam przyniesie przyjemność.

- Poświęćmy czas na rozwój duchowy.

- Bądźmy bardziej aktywni w organizacji zawodowej

- Zgłośmy się na terapię, bo to też sposób aby zapewnić sobie rozwój.
Coś co koniecznie należy dodać do tej listy Coreya to regularne korzystanie z superwizji. Wśród rozlicznych działań wg. wielu badań właśnie superwizja w najbardziej znaczący sposób przeciwdziała syndromowi wypalenia zawodowego.
Bardzo istotnym czynnikiem wpływającym na wypalenie zawodowe jest kwestia pracy w zespole, jakość tego zespołu – a przede wszystkim na ile obecne są w nim czynniki dodatkowo obciążające a na ile wspierające. 

Zasady etyczne określane w kodeksach etyki.

W każdej sytuacji psychoterapeuta zobowiązany jest do przestrzegania norm prawnych.

Niektóre akty prawne, które polski psychoterapeuta powinien znać to:
1/ Ustawa o Ochronie Zdrowia Psychicznego z 19.08.1994r. wraz ze zmianami z 1.07.2005r.

2/ Ustawa o zawodzie psychologa i samorządzie zawodowym psychologów z dnia 8.06. 2001r.

3/ Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 10.08.2001r. w sprawie rodzajów dokumentacji medycznej w zakładach opieki zdrowotnej, sposobu jej   prowadzenia oraz szczegółowych warunków jej udostępniania.

4/ Ustawa z dnia 26.10.1982r. o wychowania w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi

5/ Ustawa o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997r.

Zasady etyczne mogą dotyczyć podstawowych standardów, które terapeuci są zobowiązani spełniać i mówimy wtedy o etyce obligatoryjnej lub dotyczyć optymalnych standardów postępowania leżących w najlepszym interesie pacjentów terapeutów – mówimy wtedy o etyce aspiracji (Gerald Corey)
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Nie należy  utożsamiać postępowania zgodnego z literą prawa a nawet z wymogami etyki obligatoryjnej z postępowaniem w pełni etycznym w psychoterapii. Nie chodzi przecież tylko o postępowanie mające na celu uniknięcie np. procesu sądowego przez psychoterapeutę. W etyce psychoterapii chodzi o coś więcej o postępowanie uwzględniające etykę aspiracji.

(tutaj zapoznanie z kodeksami wraz z dyskusją poszczególnych punktów)

Pomimo tego, że bardzo wiele kwestii jest regulowanych przez kodeksy etyczne to musimy sobie zdać sprawę, że wiele spraw jest niejednoznacznych. Powinniśmy rozwijać w sobie wrażliwość na tematy etyczne polegającą m.in. na stawianiu sobie pytań, zastanawianiu się nad konkretnymi dylematami czy konfliktami etycznymi. Przede wszystkim powinniśmy wszelkie dyskusyjne kwestie omawiać otwarcie wraz z kolegami i koleżankami po fachu, czasem z przedstawicielami innych profesji, w zespołach terapeutycznych oraz w ramach superwizji.

W superwizji szeroko rozumiana problematyka etyczna powinna być jednym z podstawowych obszarów. Tak samo w programach szkoleniowych powinno przygotowywać się osoby szkolące się w psychoterapii do podejmowania decyzji o charakterze etycznym. Jest to przecież bardzo złożony proces, w którym rzadko możemy korzystać z bardzo jednoznacznych etycznych drogowskazów a częściej wybieramy pomiędzy przeciwstawnymi wartościami lub poruszamy się w obszarach niejednoznacznie zdefiniowanych przez zapisy kodeksowe. Rzadko miewamy ten komfort, że dylematy etyczne mają jednoznaczne i w każdej sytuacji takie samo rozwiązanie. Z drugiej strony nie powinniśmy popadać w nadmierny relatywizm dotyczący wartości etycznych.
Gilbert i Evans uważają, że każde zastosowanie absolutnych zasad etycznych w psychoterapii neguje różnice kulturowe. Wg Pedersona „zasad etycznych wytworzonych w jednym kontekście kulturowym nie można bez modyfikacji stosować w innym, zasadniczo odmiennym kontekście”. Zastosowanie takich absolutnych zasad prowadziłoby do wzmocnienia kultury dominującej kosztem kultur mniejszości.
No ale z drugiej strony czysty relatywizm kulturowy uniemożliwia wykształcenie jakiejkolwiek wspólnej płaszczyzny etycznej. 

Wg. Gilberta i Evansa decyzje o charakterze etycznym podejmuje się w trójkącie 

Prawo
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Wartości                         Kodeksy

Moralne                          Etyczne

Oznacza to, że podejmowanie decyzji o charakterze etycznym musi uwzględniać prawo, wartości moralne istotne dla danej kwestii etycznej oraz kodeksy etyczne  danego  stowarzyszenia zawodowego. Te elementy mogą być zgodne ze sobą często tylko do pewnego stopnia. 

Bardzo istotna kwestią jest to, że wiele aspektów w terapii dotyczy procesów nieświadomych i to one właśnie mogą leżeć u podłoża wielu decyzji w terapii o charakterze etycznym. Stąd płynie tez bardzo istotna rola superwizji.
Tak więc wg Gilberta i Evansa powyższy trójkąt należy uzupełnić o czynniki kulturowe jako kontekst i tło podejmowanych decyzji etycznych oraz procesy nieświadome. ((kultura jest tu rozumiana jako struktura złożona z odziedziczonych przekonań, wartości i idei, które razem tworzą wspólna podstawę wiedzy i działania społeczności).
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